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► Baczność!!! i
W krótce ukaże się na ekranie w jednym 

z kinematografów???
W ielki d z ie jo w y  film  p, t.

I Z  dziejów DGiirany i katorgi

D iii i dni nsitępne Dl* młodzieży dozwolona, I

Największa i najwspanialsza sensacja świata, która I 
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Od poniedziałku 27 do 5 marca
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ZflJEHHICA (ODKO OAtFOU
w roli głównej HARRY PEEL.

Uwaga! Ostatnia ser ja jest najbardziej sensacyjna 
i trzyma widza w ciągłym napięciu

Od 6 marca potężny obraz amerykański

  „TRIUMF RASY"

Ukraińcy apelują Do Polski.
W nr. 45-ym dziennika 

ukraińskiego, wychodzące­
go we Lwowie, a usposo­
bionego przyjaźnie dla Pol­
ski i rozwiązania kwestji 
Małopolski wschodniej t 
ukraińskiej w duchu poro* 
zumienia się Polaków z Ru­
sinem;, w artykule p. t. 
„Chmury nad emigracją" 
czytamy: „W końcu ubie­
głego roku zaczęli Polacy 
mówić o zawarciu umowy 
handlowej z bolszewikami.

Poseł polski w Moskwie 
zwrócił się do rządu sowie

tów z oświadczeniem, że 
Polska pragnie zawszeć u 
mowę handlową z sowieta­
mi bez zwłoki tak jak się 
do tego zobowiązały sowie 
ty traktatem ryskim. Rów­
nież i przedstawicielom so­
wieckim w Warszawie przy 
pominano, źe sowiety zo­
bowiązały się zawrzeć umo
wę gospodarczą z Polską 
w ciągu 6 tygodni od dnia 
ratyfikacji traktatu ryskie­
go, jednakże dotychczas 
sprawa ta się przeciąga. „Ta 
ką akcję rozpoczął rząd poi

ski pod naciskiem polskich 
kói przemysłowych, które 
zaniepokoiły mocno wieści
0 wielkich tranzakcjach han 
dlnwycb sowietów z zagra* 
aicą.

„Zgłodniały rynek sowie 
cki obiecuje wielkie zyski 
przemysłowcom i kupcom,
1 przedewszystkiem polskim 
którym wygodniej jest han 
diować z sowietami, ze 
względu na bliskie sąsiedz 
two, ekonomiczny związek 
z przeszłości oraz na niski 
kurs waluty polskiej.

Hendel więc z Sowieta­
mi wydaje s:ę dla Polski 
koniecznością. Bolszewicy 
wyczuli tę słabość Polski 

| i chcą na niej wygrywać.
Rozpoczął się sprytny 

i planowy szantaż, 
i W grudniu ub. r. rząd 

bolszewicki powiadomił rząd 
i polski za pośrednictwem no 

ty, że gotów jest rozpocząć 
rokowania handlowe, jeżeli 

| Polska wykaże dobrą wo 
i lę wykonania § 5 traktatu 

ryskiego i nie będzie tole- 
j rowała na swem terytorjum 
. wrogich dla władzy sowie*
; ckiej organizacja

W lutym r. b. prze- 
1 wodniczący delegacji sowie 
1 ckiej dla zawarcia umowy 

handlowej z Polską, Szum 
sk: w wywiadzie, udzielo­
nym przedstawicielowi agen 
cji „Polpres’*, odmalowaw'

{ szy różowo przyszłe sto 
sunki ekonomiczne Polski 
z sowietami i wielką z te ­
go korzyść dla państwa 
polskiego napomknął, że 
obecnie nie widzi już prze 
szkód dla szybkiego prze 
biegu rokowań handlowych 
bo Polska wykazała dobrą 
wolę wykonan>8 § 5 trakta 
tu ryskiego.

Wreszcie 17 ub. m. po 
selstwo ukraińsko - sowie­
ckie wręczyło rządowi poi* 
skiemu notę z protestem 
że dotąd na terytorjum Pol 
ski istnieją obozy z inter­
nowaną armją ukraińską, 
zorganizowaną z wrogo U ; 
sposobionych do ukraińskiej 
republiki sowieckiej forma 
cji wojskowych. Zdaniem 
U. S. R. R. to sprzeciwia 
się 5 art. traktatu ryskiego 
i dlatego rząd Ukrainy so­
wieckiej wymaga, ażeby Or 
ganizacja wojskowa armji 
ukraińskiej była rozwiązana 
a obozy z internowanymi 
oddane były do rozporzą 
dzenia ukraińsko rosyjsko 
polskiej mieszanej komisji 
repartracyjnej w Warszawie 
„Pretekstem do tak bezczel 
nego i nie opartego na pra 
wie żądania bolszewików

posłużyły marzenia Polaków 
o jaknajszybszem zawarciu 
umowy (ugody) handlowej 
z ludożercami.

Bolszewicy spodziewają 
się, że dla tych interesów 
gospodarczych polsko so 
wieckiego handlu, jakimi nę 
cą bolszewicy, Polacy uczy 
nią b. swym sojusznikom 
krzywdę, wbrew wszelkiej 
etyce i prawu międzynaro 
dowemu".

Dalej artykuł mówi o 
„tragicznej orjentacji ukra 
ińsktej", która zmusiła arm 
ję ukraińską do pogodzę 
nia się z umową przynoszą 
cą więcej korzyści Polsce, 
niż Ukraińcom, walczącym 
z bolszewikami, a nie mo 
gącym bez pomocy postron 
nej zwalczyć bolszewików 
na własnym terenie. Zazna 
czywszy, źe kozacy i pow 
stancy ukraińscy, którzy 
walczyli na polsko ukraiń 
skim froncie ratowali Pol 
skę i Europę od nawały 
bolszewickiej (czyż tu fjed 
nak nie więcej zasługi po 
stronie polskiej? — dop. 
red ) Autor artykułu cyto 
wanego powiada, że komu 
niści drwią sobie i szydzą 
z „tragicznej przysługi jaką 
ukraińcy okazali Polsce w

1919 i 1920 r. i apeluje do 
Polski mówiąc: „Czyż ci, 
którzy ratowali Polskę bę 
dą dziś bici przez tę Pol 
skę i wydani będą na pa 
stwe czrezwyczajce?!

Byłaby to niesłychana 
niesprawiedliwość i przykła 
du takie godnie zna historja.

Spodziewamy się, koń 
czy „Ridnyj K r a  j“, że 
przykładu takiego nie bę­
dzie!!!*

Tyle „Ridnyj Kraj", a 
od siebie dodać możemy, 
że tak znowu bardzo się 
t.zw. Ukraińcy niezasłużyli 
wzgiędem Polski, owszem 
od uchodźców z frontu 
brodzkiego, wiemy, że ofi­
cerowie nasi cofający się 
w t , 1920 z pod Kijowa, 
opowiadali z t. zw. ukraiń 
cy, a właściwie riisini ma­
łopolscy planowo i z pre" 
medytacją w rozstrzygają­
cych chwilach, gdy zdawa 
ło się iż nasi zwyciężą prze 
chodzili na stronę bolszewi 
cką i stali się przyczyną 
przegranych bitew pod Dub 
nem, Radziwiłowem wołyń 
skim i Brodami (lipiec i 
sierpień 1920 r.)

Komentarze zbyteczne...
/. st.

L u d zie  tw o rz ą  p ism a , 
a  z a ś  p isipa  ludzi. *

A m ery k a ń sk i d z ien n ik a rz  o  d z ie n n ik a r stw ie .
Londyn, w lutym

Prasa zagraniczna przynosi 
bardzo zajmujący wywiad s 
Mr, A Brisbanem, dz'enika:zem 
p mery kańskim. O. ale to nie jest 
dziennikarz pierwszy lepszy, Ar­
tykuły swe
dyktuje ten amsryksński dzien­
nikarz wprost do „dyktofonu*,
skąd leszcze tego simego dnia 
rozchodzą się po wszystkich 
pismach, należących do olbrzy. 
miego przedsiębiorstwa Hear- 
sta, a tych pism jest nie mało, 
piOce tego zaś jęst
naczelnym redaktorem dziennika 

„New York Evening Journal", 
jednego z najgłośniejszych i 
najpopnairniejszycb pism amery­
kańskich. •

— Czy może mi pan powie­
dzieć, jaka tradycja stanowi 
podstawę waszej pracy? — spy­
tał niedawno jednego z dzień 
nlkarzy europejskich,

Zaskoczony dziennikarz wy­
kręcił się od odpowiedzi pyta­
niem:
— A jaką tradycję ma dzień* 

nlkarstwo amerykańskie?
— Niema żadnej! — odpo­

wiedział bez ceremonji p. Bris­
bane. Czy gramofon ma jaką 
tradycję?

Pisma amerykańskie są grano.
fonem ludu amerykańskiego.

Reprodukują to, co ind mów! 
i chce widzieć 1 słyszeć: .That’s 
sil* Cóż pan chce więcej?

Pewien klub wydał na cześć 
Brisbana obiad na któiym dzień 
nikarz ameiykański w sywy i 
dowcipny sposób scharaktery­
zował misję 1 zadanie prasy:

Dobry dzlenaik — mówił —
powinien mieć zawsze ozy i 

uszy otwarte,
a nigdy nie obawiać się mó­
wić o tern złem, o jakiem ind 
powinien i się dowiedzieć.^ Pra­
sa jest dziś tern, czem była 
zawsze, to jest zwierciadłem ty- 
c!k, obyczajów i wszystkiego, co 
je otacza. Jeśli komuś nie po­
doba się obraz twarzy jak ją w 
zwierciadle widzi, powinien zre­
formować swą twarz — nie roz­
bijać 1 ostro.
Prasa jest zwierciadłem narodu.
Słusznie określił Szopenbauer 
prasę, jako .historyka z drugiej 
ręki'. Prasa jest nułą wskazów 
ką na zegar ze, u azującą se­
kundy, Zadaniem prasy jest 
informowanie o wypadkach tsk, 
jak one się stały, nie tak. jak 
chciałaby je przedstawić garstka 
judzi. ,t
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Itill dziennik ale 'cieszy się po­
wodzeniem — musi zginąć.

Jeśli ma powodzenie — wzbo­
gaci Się niezawodnie. Ale wów­
czas też zwykle zmienia zwolna 
swój pogląd na ’świat, przycho 
dzi do przekonania, że wszyst­
ko jest, jak być powinno i nie 
potrzebuje żadnej zmiany.

Józef Pnlitzer, który przyje­
chał do Ameryki biedny, jak 
mysz kościelna, trawił zimne no 
ce na ławce w nowojorskim par 
kn. Zle ma się pewodzlło, wo­
bec czego współcznł nadzwy 
czajnie z tikimi biedakami, jak 
on. Pewnego razu wślizgnął się 
do kotiarn! hotelu Francuskiego 
1 prosił’ palacza1 aby pozwolił 
mu wyspać się na ciepłym po­
piele. Ale pałacz nie pozwolił. 
Nędza jest dla nędzy zwykle 
bezlitosna. Po kilku latach Pu­
litzer wrócił znowu do Nowego 
Jorku, zakupił hotel Francuski, 1 
tam, gdzie ongiś cbclał soać na 
kupie popiołu, wybudował wspa 
niały drapacz chmar z pozłaca­
ną wieżą dla swego dziennika 
„The Worfd*, Ale kiedy opowia­
dał o swych noclegach w parku 
1 biedakach, tak nędzne iycle 
pędzących, dodawał zwykle: — 
A, sami sobie winni!
Sławnem zadaniem prasy jest 
■parte, systematyczne kształcę 

ale I wychowani# ludu.
Najwięcej potrzebuią nauki lu­
dzie w wieka od 30 do 50 lat. 
Zmuszamy młodzie* do wchła­
niania ogromnej ilóśd wiedzy— 
byłoby lepiej, teby uganiała po 
polach. Prasa może rozdzielać 
naukę, jak deszcz wodę, małe- 
mi kroplami. Jeśli się od razu 
wieje do ogrodu kubiczny metr 
wody — wyrządzi się tylko szko­
dę. Weźcież pęk ciężkich ksiąg 
w^ten sposób nikogo dużo nau 
czyć nie można.

Należy wiadomości szerzyć po­
woli a systematycznie.

— Pewnego razu — koń­
czył Brisbane — pytał mnie pe­
wien duchowny prczbyterjaóskl, 
dlaczego umieszczamy tak sen­
sacyjne 1 krzyczące tytnły. Twler 
dził, że one są niesmaczne 1 te  
się na nie narreka. A czemuż- 
by dzienniki nie miały używać 
wszystkich sposobów, za pomo­
cą których mogłyby zwrócić u- 
wagę na ten czy dw artykuł. Ja 
temu duchownemu odpowiedzia­
łem ie  biorą sobie za praykład

, boskiego wydawcę*. Nie zro­
zumiał mnie. — Niechże pan 
popatrzy — rzekłem mu—
co Pan Bćg robi, wydając swe 

.Niebo*,
niech pan zobaczy, jakich On 
sensacyjnych środków niywa. 
Grozi ludzkości czarnemi chmu­
rami — to nasze wielkie, czarne 
typy. To znów ciska pioruny i 
gromy — to nasze czerwone 
tytsły, Po bnrzy zaczyna świe­
cić słońce —to nasz dodatek nie 
dzielny.

Ludzie tworzą pisma, zaś pis 
ma ludzi. IeśU lud tego chce— 
zginąć mose każdy dziennik. 
Wystarcza — nie kupować go

TELEGRAMY.
P rcid  ffciififliim Ufileńsz- 

ezjzfif.
WARSZAWA, Bawi w 

Warsząwie delegacja po­
słów sejmu wileńskiego, re 
prezentujących niemal wszy 
skie grupy. Delegacja ta 
przyjechała, aby porozu­
mieć się z rządem warsza­
wskim co do formalnej stro 
ny aktu przyłączenia W i- 
leńszczyzny do Rzeczypo­
spolitej. Nie ulega wątpli* 
wośoi. żo znaleziony został 
sposób wyjścia ze skompli­
kowanej sytuacji i po przy 
byciu całego sejmu wileń­
skiego do Warszawy dnia 
3 marca nastąpi podpisanie 
z rządem warszawskim u- 
mowy o przyłączeniu Zie­
mi Wileńskiej do Polski. 
Na dotychczasowych kon­
ferencjach z delegacją po­
słów wileńskich rozpatywa- 
no projekt statu autonomji 
dla Wileńszczyzny. Statut 
ten będzie przedłożony sej 
mowi wileńskiemu i sejmo­
wi warszawskiemu. Sejm 
wileński zapewne nie pod 
niesie żadnych protestów

przeciwko projektowi auto' 
nomji, a w sejmie warszaw 
skim znajdzie on także wię 
kszość z powodu zakresu 
kompetencji samorządnej.

N iiprzjlgcii djmiiji m liistr i 
robol publicznfcb

WARSZAWA, „Moni­
tor* ogłosił dwa pisma, mia 
nowioie do pana prezydenr 
ta ministrów Ponikowskiei 
go oraz do ministra robót 
publicznych Narutowicza o 
nieprzychylenie się do pro 
śby tego ostatniego o zwoi 
nienie z zajmowanego sta 
nowiska.

P rz o rv u ii  konniikicli -  
kol« |o«i|.

WARSZAWA. Minister 
stwo kolei żębażnynh ko* 
munikuje: Z powodu zagro 
żenią mostu kolejowego mię 
dzy stacjami Rozwadów— 
Kępa na linji Lublin—Roz 
wadów przez ruszenie lo­
dów i przybranie wody na 
Sanie, pociągi pospieszne 
Warszawa—Lwów Nr. 901 
902, 903, 904, kursujące 
normalnie przez Lublin— 
Rozwadów — Przeworsk, 
skierowuje się aż do odwo 
łania począwszy od 27 lu­
tego br. przez , Lublin—Re 
jowiec—Bełżec, ao wpłynie 
na przedłużenie czasu jazdy 
tych pociągów. Czas odja 
zdu i przyjazdu tych pocią 
gów na staejaćh końcowych 
ogłoszą odnośue dyrekcje.

OdroeziBii rokowań polska- 
in i t r lu k te k

WARSZAWA. Roko- 
wania polsko-austrjackie w 
sprawach handlowych odro 
ezone zostały do drugiej 
połowy marca. Rokowania 
odbędą się w Warszawie.

Zskończenls obrad s ig iilsk o - 
Iriaidzkicb.

LONDYN, (PAT.) Roko­
wania ministrów angielskich 
z przedstawicielami prowi­
zorycznego rządu irlandzkie 
go zostały już ukońozone. 
Churchill zdał w izbie 
gmin sprawozdanie z ich 
wyniku.

Sprawi z ia icb u  Fidaki
L W Ó W .  Rozprawa 

przeciw Fedakowi i towa­
rzyszom, oskarżonym o za 
mach na Naozelnika Pań' 
stwa ; wojewodę Grabów* 
skiego, nie odbędzie się w 
marcu, jak to było przewi- 
dywanem. Przyczyną prze 
sunięcia terminu rozprawy 
jest uzupełni enie śledztwa 
które trzymane jest z na 
tury rzeczy w tajemnicy. 
Sędzia śledczy angielski 
przesłuchiwał ojca sprawoy 
zamachu, Dr. Fedaka.

Si )b  Biliński prziciwko 
autoROB)! B ilińszezjzoy
WILNO, (wł.) Na osta- 

tniem posiedzeniu Sejmu 
wileńskiego po bardzo oży 
wionej dyskusji, wniosek 
Wyzwolenia, Odrodzenia, 
jak również klubów P.S.L. 
i demokratów (za autono- 
mją Wileńszczyzny) upadł, 
przeszedł zaś większością 
głosów wniosek większości 
komisji politycznej zespołu 
stron. nar. i Rad ludowych 
(przeoiwko autonomji).

KeofiriBe|i p a ń s li  bałtyckich 
i  ia rc z a w ii.

RYGA. „Siegodnia* o- 
głasza wywiad z premje- 

ctem  łotewskim Meyerowi- 
ozem w sprawie konferen 
cji państw bałtyckich, któ­
ra ma się odbyć w Warsza

wie. Program konferencji 
będzie bardzo szeroki, jak 
tego wymagają wielostron 
ne zagadnienia konferencji 
genueńskiej oraz interesy 
państw bałtyckich.

Lilva ziproszoaa do Giaui.
KOWNO. Rząd litew* 

ski otrzymał oficjalne za* 
proszenie od rządu włoskie 
go do współudziału w kon 
ferencji w Gunui.

Agitacja cz&ska •  i p r a i i i  
JtN orzjRf, *

PRAGA, (PAT.) Partja 
narodowo - demokratyczna, 
tudzież związki t. z w. ,mło 
dej generacji organizują w 
Pradze wiece publiczne pod 
hasłem: .nie pozwólmy o- 
derwać Jaworzyny*. Wiece 
mają się odbvć w najbliż­
szych dniach.

Higdzuiarodova k o i f i r i iM  
loclallslyczia.

BERLIN, Na naradach 
przedwstępnych "do konfe­
rencji socjalistycznej we 
Frankfurcie nad Menem 
istniejąoe dotąd sprzeczno 
ści poglądów zdołano na 
r*zie uzgodnić o tyle, że 
udział delegatów III między 
narodówki uzależniono od 
szeregu warunków: uznania 
prawa samostanowienia na 
rodów, uwolnienia więźniów 
politycznych w Rosji i za­
niechania prób mających 
na celu rozbicie ruchu syn 
dykalistyeznego. Przyjęto 
również rezolucję zwracają 
cą się przeciwko ujarzmie- 

-niu Gruzji oraz rezoluoję 
wzywającą organizacje ro­
botnicze wszystkioh krajów 
do zapewnienia sobie nale 
źytych wpływów na konfe­
rencji genueńskiej.

08KAR WILDE. P rie k U d  CZESŁAWA I0 Ł Ł O W S U E iO

Puch Canterville’ow.
13 Opowieść Hvlo-ldeallstyczna.

— Mości Lordzie — powiedział — wiem, że 
w tym kraju prawo dziedzictwa stosuje się do fa- 
tałaszków w tejże mierze co i do ziem i tw ierdzę 
stanowczo, że biżuterje te są. lub winny być, ro ­
dzinną pańską schedą W obec tego muszę prosić 
by W. Mość wziął je ze sobą do Londynu i uważał je 
peprostu  za rzecz swojej własności, zwróconą mu 
w trochę niezwykłych warunkach. Co do mej córki 
jest ona dzieckiem i nie posiada (z przyjemnością, 
to zaznaczam) upodobania w takich przynależnościach 
czczego zbytku, dowiaduję się nadto od pani Otia 
(która, muszę powiedzieć jest nielada powagą w za­
kresie sztuki, miała bowiem w dziewczęctwie dobry 
los spędzić kilka zim w Bostonie), że owe klejnoty 
mają dużą wartość pieniężną i wystawione na sprze 
daż. poważny dałyby zysk. W tych okolicznościach 
Lordzie Canterville, tuszę, że W  Mość uzna niemożU- 
wość z mej strony, precjozom zostać w posiadaniu 
kogobądź ' z  mojej rodziny. Skądinąd, tego rodzaju 
błahe cacka i świecidła, jakkolwiek stosowne czy 
n a w e t  niezbędne dostojeństwu Brytyjskiej 
arystokracji, byłyby zgoła nie na miejscu w ręku ko­
goś, wychodowanego w surowych i śmiem wierzyć, 
nieśmiertelnych zasadach republikańskiej prostoty. 
Powinienbym może dodać że W irginja ogromnieby 
pragnęła zachować szkatułkę jako upominek po n ie­
szczęśliwym i grzesznym przodku WMość. Ze jest ona 
(mówię o szkatułce) nader stara  i nadwyrężona W, M. 
zgodzi się może zadośćuczynić tej zachciance Ze 
swojej strony muszę wyznać, że odczuwam niemałe 
zdziwienie na widok mego dziecka, zdradzającego 
sympatję do średniowiecza w jakiejkolwiek bądź 
formie. Tłumaczę to tem jedynie, że Wirginja 
przyszła na świat w jednem z waszych londyńskich 
przedmieści, wkrótce po powrocie p. Otis z wy­
cieczki do Aten.

Lord Canterville wysłuchał bardzo uważnie 
przem owy zacnego posła targając kiedy niekiedy 
za siwy wąs dla ukrycia mimowolnego uśmiechu; 
gdy zaś pan Otis skończył, ścisnął mu serdecznie pra­
wicę i rzekł:

— Drogi mój panie, śliczna córeczka pańska 
wyświadczyła biednemu memu praszczurowi, Sir Szy­
monowi, wielce doniosłą usługę i ja, oraz moja ro ­
dzina jesteśmy jej niezmiernie obowiązani za cu­
downe jej męstwo i dzielność. Klejnoty neleżą do 
niej bez sporu i niewątpię, że gdybym miał serce 
zabrać je jej, stary  opryszek wylazłby z trumny 
przed  upływem tygodnia i zatruł mi życie do czysta. 
Co zaś do pierwszej pana uwagi, to schedą nie jest 
co uie zostało wyszczególnione jako takowe w te s ta ­
mencie, a o istnieniu tych biżuterji nikt nie wiedział. 
W ierz mi pan, że mam do nich takież prawo jak 
pański lokal, a gdy panna Wirginja wyrośnie, miło 
jej będzie nałożyć te ładne rzeczy. Zapomina pan 
przytem , panie Otis, że nabył dom wraz z meblami 
i duchem, a tem  samem i wszystko co do ducha 
należało — zważywszy, że Sir Szymon wbrew swej 
nocnej działalności, z prawnego stanowiska był 
jednak nieboszczykiem i pan nabył jego własność 
przez kupno

Srodze zafrasowała panią Otisową odmowa 
Lorda Canterville, prosił go odwołać wyrok, ale do­
broduszny pan był nieubłagany i wymógł na pośle 
że ten pozwolił córce zatrzym ać dar ducha I gdy 
na wiosnę 1890 młoda Kisężna Cbeshireska została 
przedstaw iona królowej z okazji swego małżeństwa, 
klejnoty jej wzbudziły zachwyt ogólny, Albowiem 
W irginja dostała mitrę, która stanowi nagrodę 
wszystkich grzecznych dziewczynek amerykańskich 
i wyszła za młodziutkiego wielbiciela jak tylko 
osiągnął pełnolecie. Byli oboje tak ujmującej postaci 
i tak  bardzo się kochali, że wszystkich uradował ich 
ślub — z wyjątkiem starej m argrabiny Dumblston 
(która usiłowała była przyłapać Księcia dla jednej 
ze swych siedmiu niezamężnych cór, w jakim celu 
wydała, aż trzy kosztowne obiady) i co dziwniejszą 

. Otisa. Poseł ogromnie lubił młodego Księcia oso- 
iście, lecz zasadniczo był przeciwny tytułom i uży­

wając własnych jego słów — obawiał się, czy aby 
wśród denerwujących wpływów rozbawionej arysto­

kracji nie zostaną zatracone piękne zasady republi­
kańskiej prostoty. — Sprzeciw jego został wszakże 
bezwględnie odrzucony i zdaje się nam, że gdy szedł 
do kościoła św. Jerzego, w HanoverSkwerze, z córką 
wspierającą mu się na ramieniu, nie było dumniejsze­
go człowieka w Anglji jak długa i szeroka.

Po skończonym miodowym miesiącu, oboje 
Księstwo udali się do Canterville i nazajutrz po po­
łudniu na samotny cmentarzyk za sosnowym lasem. 
Z początku miała sporo kłopotu z napisem na gro­
bowej płycie Sir Szymona, lecz ostatecznie uchwalo­
no wyrytowar tylko inicjały starego szlachcica tu ­
dzież wiersze proroctwa Księżna przyniosła ze sobą 
śliczne róże, k tó re  rozsypała na mogile. Postawszy 
jakiś czas nad grobem przeszli następnie do walącej 
się kaplicy w starem  opactwie. Tu Księżna usiadła 
na strąconej kolumnie podczas gdy mąż legł u  jej 
nóżek, paląc papierosa i patrząc w cudne jej oczy 
Nagle rzucił papieros precz, ujął ją za rękę i rzekł:

— Wirginjo, żona nie powinnaby mleć tajemnic 
przed mężem

— Drogi Cyrylu, nie mam przed tobą tajemnic.
— Owszem masz — zaprzeczył z uśmiechem. 

— nigdyś mi nie mówiła, co ci się przytrafiło, kie­
dyś się zamknęła z duchem ?

— O tem nie mówiłam nikómu — rzekła po­
ważnie.

— Wiem. Ale mniebyś mogła.
— Proszę Cyrylu, nie żądaj tego, nie mogę ci 

powiedzieć. Biedny Sir Szymon. Jestem  mu obo­
wiązana niepotroszę Tak Cyrylu, nie śmiej się to 
prawda* Pouczył mię o treści życia i o znaczeniu 
śmierci i o tem, dlaczego miłość silniejsza od śmierci

Książe powstał i ucałował żonę miłośuie.i
— Zachowaj sobie swój sekret, bylebym miał

twe serce — wyszeptał.
— Serce moje miałeś zawsze, Cyrylu.
— A tajemnicę wyjawisz kiedyś naszym dzie­

ciom -r- nie prawdaż?!
Wirginja spłonęła rumieńcem.

K O N I E C .
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Głód i  Pruiacb?
KOENIGS WUSTERH A 

USEN, (PAT.) Pruski mi­
nister rolnictwa zapowie­
dział w sejmie, że wyzna 
ozenie raoji chłeba zostanie 
zniesione dopiero po 7-miu 
latacb,

Radik za polityki Prispiźa
BERLIN, W oświadczę 

niacb, złożonych po powro 
oie z Berlina do Moskwy. 
Radek położył szczególny 
nacisk na konieczność wzmo 
żenią polityki presliżu ze 
strony Rosji sowieckiej,

Czeka n u  walka a uzm ile  
traktatu ryskiego.

PARYŻ (PAT) „Temsp* 
pisze, źe komunikat oficjal­
ny konferencji w Boulogne 
uwypukla rozróżnfenie po 
między traktatami nienaru­
szalnymi, stanowiącymi mię 
dzynarodowe prawo publi 
czne Europy i traktatami 
nieuznanymi, a mianowicie 
traktatami, zawartymi przez 
sowiety z ich sąsiadami z 
wyjątkiem Rmnunji. Żadne 
postanowienie tych osta­
tnich traktatów nie może 
być przeciwstawione prai 
worn innych państw, dopó 
ki sowiety nie są uznane 
de iure. Niemniej jednak 
państwa, które te traktaty 
podpisały, są nadal związa­
ne postanowieniami tyoh 
traktatów.

Od I-go kw iita li z o s fu i i  
zap ra tadzo ia  i  Palistyila 

a d iiiis tra e la  cywilni.
LONDYN. Jak się do­

wiaduje Z. B, K zamierza 
angielskie ministerjum ko- 
lonji przejąć administrację 
Palestyny od władzy woj­
skowej. Ma to nastąpić 
dnia 1 kwietnia, nowa zaś 
administracja będzie zorga­
nizowaną na wzór dotych­
czasowej administracji w 
Mezopotamji.

Zmiana administracji 
wpłynie na zmniejszenie
się garnizonu wojskowego 
«o znaoznie zredukuje wy­
datki.

R airyk i koifiskuji okryły 
u g l i l ik l i  z p rzem ytu ,
WASZYNGTON, (Ra- 

djo) Angielski okręt „£me 
raid* został skonfiskowany 
na wybrzeżu Wirglnji przez 
amerykańską straż nadbrze 
żną z powodu usiłowanego 
przemycenia tysiąca skrzyń 
z rumem.

K r o n i k o  
t e M e z n n .

X  Gaza'a rosyjska w Berli­
nie „Goło* Rosji* przeszła z rąk 
grupy kadetów do rąk grupy S —R 
p. W. Czarnowa!

X  W Kownie otworzono nnl 
wersytet litewski, składający się 
g 5 wydziąłów rektorem miano­
wano prof. Szymkasa.

X  Minister spraw wojskowych 
zarządził spis wsz stkieb niekato 
lików, służących w wojsku poi 
sktem.

X  W  kołach dyplomatycznych 
krążą znów pogłoski, te  Lloyd 
George natychmiast po swoim pow 
rocie z Francji ma zamiar podać 
się do dymisji.

X  .Daily Mail* donosi zD eb 
hi; Do przejeżdżających automo­
bilem na drodze między Delhi i 
Paciała członków świty ks. W al 
ji dano kilka strzałów. Wszystkie 
strzd y  chybiły. Napastników nie 
wykryto.

X  Minister spraw zagraniczi 
nych dr. Rathenan uda się w naj 
bliztzvm za*ie do Rzyron ce­
lem złożenia wizyty rządowi wło 
skiemn.

X  O bra ły  ekspertów w celu 
przygotowania konferencji genu­
eńskiej mają się odbyć 3 marca 
w Londynie.

X  Niemcy w całych szeregach 
inspirowanych artykułów starają 
się udowodnić że byłe ich kolon 
je afrykańskie są w upadku dzię 
ki nienmięcnej taktyce nowych 
rządów i żądają zwrotn kolonji 
w imię kultury i cywilizacji.

X  Półnrzędowy organ.czeskj 
„Izbana* donosi, że osiągnięto 
całkowite pórozumienie repreten 
tantów Małej Ententy łącznie z 
Polską co do wspólnego po stępo 
wanis konferencji w Genui.

X  Rząd polski otrzymał in 
formacje te  na Litwę kowieńską 
wykonuje rcąd sowietow nacisk, 
aby n<e przystępowała do zgody 
z rządem polskim.

X  Nowy gabinet De Faeta 
jnż się ukonstytuował. Demokra­
ci objęli 8 tek indowcy (kat) 6 , 
agraryusze jedną, soc aliści i pra 
wicowi liberaci również po jed 
nej tece. *

X  Dn. 25 i 26 we Lwowie 
odbyła się konferencja P. P. S. 
W schodniej Małopolski, na któ­
rej w myśl rezolucji zgłoszonej 
przez posła Moraczewskiego. a 
zaproponowanej przez posła Hau 
snera wypowiedziano się przeciw 
autonomji terytorjalnej dla Wscb. 
Małopolski.

Szpitale i lekarze.
Ileż to  razy już na łamach 

naszego pisma omawialiśmy 
•tan fatalny szpitalnictw a na­
szego i pom ocy szpitalnej.

W ytykaliśmy w ady i braki 
w urządzeniach szpitąlnych, 
prym ityw ną organizację pierw  
•zej pomocy, b rak  pogotow ia 
ratankow ego, brak  lekarzy  spe 
cjalistów, b rak  oddziałów dla 
chorób kobiecych 1 zakaźnych 
i cóż? Czy polepszyło się co? 
Niewiele lab  też wcale nic... 
Zw iększyła aię niby liczba le­
karzy specjalistów , polepszyła 
nieco pomoc szpitalna (?), ale 
nie można pow iedzieć, z ręką  
na serca , że aczyniono to, co 
nczynić należało, by pomoó, 
okazyw ana chorym  stała na 
w ytokości w ym agań współ­
czesnej m edycyny. B rak lokali, 
b rak  urządzeń, inst rum entów  
a nadew azystko pieniądzy — 
stara to piosenka —■ eto  p rzy ­
czyny. Tak... A le też nic się  
nie robi, by uchronić chorych 
od torturow ania średniow iecz­
nego i zakażania przy... okazy­
wania im pomocy.

Szpital miejski, nie odpowia 
dający zadania, m usiał Zarząd 
m iasta zwinąć, zam ieniając go 
na przytułek dla nieuleczalnie 
chorych. Tymczasem, zam iast 
szpitala... w ynajęte kilkanaście 
czy kilkadziesiąt łóżek  w  szpl 
talu żydowskim , lepie) urządzo 
nym  i zaopatrzonym.

Ale czy to wystarcza? Toć 
np. brak  szpitala ginekologicz­
nego i skandaliczna w prost po 
moc, okazyw ana prywatnie i

przez Kasę Chorych położnicom 
p rtez  lekarzy niespecjalistów  
(często chirurgów ) w szpitalach 
ogólaych a naw et w  dom ach 
w w arunkach fatslnysh  — jest 
godną napiętnow ania

Z aane nam  są wypadki, że 
kobiety takie w  stanie ciężkim, 
obwożono na t r z ę s ą c y c h  
w ozach po szpitalach, k tóre 
odmawiały przyjęcia Chorej z 
braku miejaca lub specjalnego 
oddziału ginekologicznego.

W iadom o nam, t e  lekarze 
niespccjaiiioi zostaw iali w  c ie ­
le  kobiet instrum enty  uloko 
w ane opacznie (1), k tóre póź 
niej m nsiano przem ocą w yry 
wać, narażając pacjentki na 
bóle nie do zniesienia...

W iadom o nam.że np.niektóre 
akuszerki m iejscow e w sposób 
iście średniow ieczny bez zna­
jomości rzeczy, zaatoso wania 
się  do elem entarnych pojęć o 
hygienie i aaeptyce, jak rzeź 
nicy w ykonyw ały swe czynno­
ści, n ie radząc się lekarza...

Czyż to nie skandal?!
A  terez co do lekarzy. Dzię 

ki Bogu mamy ich w Zagłębiu, 
zaś w Sosnowcu w szczególno 
ścl wielu,

Istnieje naw et Zw iązek le ­
karzy  czy Tow arzystw o lekar­
skie.

Czyż jednak słyszeliśm y 
kiedykolw iek o poważcie jazy ch 
pracach naszyoh lekarzy w kle 
runku  nankowym ? Czy słyszę 
liśmy o wykładach specjalnych, 
odczytach dyskusyjnych z dzie 
dżiny wiedzy lekarskiej?... Co 
czynią nasi lekarze poza tm u d  
ną o rką codzienną na chleb, 
poza zebraniam i to  warzy skieasi 
w  ściąłem gronie? ..

P row incji? ... Abdera um y 
słowa i zobojętnienie in telektu­
alne otoczenia robi sw o je ? ..

W inśzujetuy, ale nie zazdro 
ścimy...

joUa.

Kronika.
— P rogn ostyk i w cza -  

onoj w io sn y . Ladzie ;s ts rs ł 
i znawcy praw  w przyrodzie 
są zdania źe w  roku bieżącym  
w szystko zapowiada w czesną 
w iosnę. O p iera ją  oni sw ą w la 
rę  na nastąpających prognosty 
kacb. Zima była długą surow ą 
i obfitą w  opady śnieżne, za 
tym w edług praw  w ynagradzał 
ności w  przyrodzie wiosna po­
winna być w czesną, ciepłą i 
pogodną. N iektóre kw iaty 'doni 
czkowe, a zwłaszcza hijacenty 
zakw itły  w  roku  bieżącym  
w cześnie| niż zazwyczaj W re  
szcie, m ino m rozów, pęki drzew  
w cześniej, niż zwykle sposobią 
się do rozpękania. Nie radzim y 
nikom u jednak ' stosow nie do 
tych prognostyków  chodzić już 
obecnie do figury... bo m ogą 
one zaw ieść 1 bo grasuje u nas 
jeszcze nieznośna .h iszpanka*.

— Z ru sk u  .k o lejow e-
g o . Pociągi Nr. 101 posp. p r iy  
chodzący z W arszaw y do So 
snow ca o 7.05 rano i N r. (201 
posp, z W arszaw y, przycho­
dzący do Sonnow ca o 10.05 
wiecz. tudzież pociągi Nr. 102 
wychodzące z S o ,nowe* do 
W arszawy posp. o g 0 dz. 12.20 
w nocy i Nr. 202/2 z Sosnow ­
ca wychodzący o godzinie 8.10 
rano  do W arszaw y k tóre cza­
sowo wstrzym ano nadal kursu 
ją  w edług  rozkładu.

— O dezw a kom u n isty  
c z n e  z  drukarni „Górni­
ku*. W dniu 1 bm. w  drukar 
ni „Górnika* władze policyjne 
•konfiskow ały 4.000 odezwy 
kom unistycznej „frakcji robot 
niczej czerw onych związkow­
ców w Zarządzie Pow . Kasy 
Chorych, Zagłębia D ąbrow ­
skiego*, w  której komuniści 
stają  w obronie obecnego Za­
rządu  Kasy Chorych, chcąc ją 
nczynić „placówką robotniczą* 
•czywiścio skrajnie bolszewic­

ko-czerw oną, staw iając szereg  
zarzutów wszystkim  działają­
cym tu  u nas partjom  i rządo 
wi, który odwoławszy dotych­
czasow ego komisarza K a s y  
Chorych nie zatw ierdził w  cią 
gu 1 i pół m iesiąca now ego  ltd. 
O dezw a w  9 tysiącach egzem  
plarzy m iała oyć rozrzucona 
wśród robotników  tylko 300 e- 
gzem plarzy, 4000 skonfiskow a­
ła policja, zaś reszty  nakłada 
nie wybito, poniew aż forma 
zsst»ła rozebrana. Ciekawe, że 
odezwę wydrukowano w  d ru ­
karni „Górnika*, organu P P.S. 
k tó re  to stronnictw o odezwa 
zw alcza w yraźnie nazyw ając 
„zdrajcą socjalizmu*.

— U karani z a  w y d o ­
byw ania w ę g la  na . w ła  
sn y ch  gruntach  Komuni­
kują nam , że poruszana w „Ku 
rjerze* sprawa sam ow olnej fck* 
eloatacjt węgla koncesji .F lary*  
w Ł ig lszy  zoe t.ła  przez Sąd 
Pokotu III O kręgu  w Sosnowcu 
rozstrzygnięta. Moeą nieeaapelo 
wanego wyroku k ilkacastu  wło 
ścjan wsi Bory za w ydobyw a 
nie w ęgla na swoich grantach, 
wchodzących w skład koncesji 
„ F lo ry ,  za sprzedaż potajem ną 
węgla i za lekceważenie ogło 
•zonyck im zakazów  kopania 
szybików  ukarani zostali grzyw  
ną po 50.000 mk. każdy, a w 
wrazie zaś niezapłacenia skar 
bowi państw a tych sum  p od le­
gają  aresztow i po cztery mie 
siąća każdy. Nadto Z arząd  ko 
palni „Saturn*, eksploatający 
powyższą koncesję, może wy 
stąpić z cywilnym  procesem
0 odszkodow anie za wydoby 
ty  i sprzedany w ęgiel. Decy­
zja w spom nianego sądu niech­
że będzie ostrzeżeniem  dla 
innych, gdyż praw o górnicze 
przyznaje kopalniom  w nętrza  
naw et pryw atne] w łasności 
niestety.

— Czyn o b y w a te lsk i.  
W  dniu 22 b.m. w czasie po­
grzebu dwuch policjantów K o­
walczyka i M ichalskiego, po­
leg łych  z rąk  bandytów  w 
obronie m ienia i życia mię 
•zkańców  pew na ilość policjan­
tów  z Sosnowca i okolio zam ie­
rzała  udać się do Czeladzi w 
celu okazania ostatniej posługi 
zmarłym  tragicznie kolegom i 
OtSź, w chodząc w położenie 
funkcjonarjuszów policji, k tórzy 
zaraz po pogrzebie  mieli się 
udać z pow rotem  na sw e po 
sternnki T  wo Przem. B udow la 
ne .Dźw ignia* i T -w o „Mie- 
dziankit* zaofiarowały po jed ­
nym  sam ochodzie dla przew ie 
zienia policjantów  do Czeladzi. 
Czyn to t obyw atelski, godny 
naśladow ania... Aliści w  tych 
dniach T-w o „Dźwignia* nade­
słało  do I go k o m isa rja tu .. r a ­
chunek za... „zażytą benzynę
1 oliwę* w  kwocie 8.880 mkp. 
(aż trzy  ósemkill), który nie 
wiadom o kto będzie reguło 
wał... A  więc samochód dano 
gratis a polikw idow ano sobie 
tylko koszt benzyny zużytej i 
•m żru... Skrom nie i po o b y ­
watelsku. Jak  l ię  dowiadujem y 
T-w o Miedz snkit*. k tó re  spali­
ło się w tych dniach, zaofiaro­
wawszy rów nież jeden sam o­
chód i też ciężarowy, o ile nam 
wiadomo, dotąd rachunku p o ­
dobnego nie w ystaw iło i jeste ­
śmy pew ni, źe go nie wystaw i. 
Czy T  wo „Dźwigoia* nie m o­
głoby annulow ać r  ku, p o s tę ­
pując już całkiem  po obyw a­
telsku, lub też sum y z r-ku 
przekazać na fundusz w dów  i 
sierot po poległych funkcjona- 
rjuszach policji? Byłoby to 1 
stosow niejsze i więcej obyw a­
telskie...

— Ruch w  handlu  w łó ­
k ienn iczym . D ow iadujem y 
się, że w  ostatnich czasach tu ­
tejsze sklepy i hurtow nie w łó­
kiennicze zaczęły ściągać z 
białostockich 1 łódzkich fabryk 
transporty  sukna. Pom iędzy in« 
nemi koloram i przew yższa ko­
lo r bronz i zielony. Z  pow odu 
w ielkiego ww ozu m aterjałów  
do m iasta oczekuje się, że wy 
roby włókiennicze znacznie 
•tanieją,

— P ożar fab ryk i T-wa 
„M fedziankit" . Jak  się do­
w iadujem y, podczas pożaru 
środow ego w zabudow aniach 
fabrycznych T -w a  „Miedzian 
kit*, spow oćow anego tak zw. 
krótkiem  spięciem  przew odów  
elektrycznych zniszczone zo sta ­
ły  3 w agony chloranu potasu, 
1 w agon papieru, pół wagonu 
karbidu i w ielka ilość narzę 
dzi i m atorjałów  pomocniczych 
nie licząc bndynku głów nego, 
k tóry  spłonął doszczętnie. Ogień 
wskutek zajęcia się wielkiej llo 
ści m aterjałów  łatw opalnych 
był olbrzym i i gw ałtow ny. W 
cza de pożaru ucierpiały mocno 
konie, znajdujące się w  przyleg 
łych do fabryki stajniach, któ 
re  odniosły dotkliwe oparzenie 
Akcja ratunkow a była bardzo 
energiczna a brały w nie) u- 
dział straże nasze i z G órnego 
Ś ląska. W odę oierw szą poda 
ła s tra t T ow . A kc Sosn. Fabr. 
R ur i Żelaza. Zaopatryw ano 
sikawki w w odę z pobliskich 
studzien. D zielna s tra t  śląska 
znalazłszy na pobliskich ogro 
dach wodę pow stałą z lodu  i 
śniegu, zapuściła w nią długą 
sikaw kę, a w ykorzystaw szy tę 
w odę dzielne straże nasze zlo 
kalizowały m om entalnie oożar. 
Niebezpieczeństwo rozszerzenia 
się po ta ra  na bardzo bliskie 
budynki, jak  np. d rukarn ię  p. 
Now aka zażegnano. Tow arzy 
•tw o oblioza szkody na 200 
m iljonów mk. F ab ry k a  „Mie 
dziankit* była ubezpieczona 
w 3 -eh T  wach: „warazawaw 
•kim *, „Piaście* i .Polonji*, na 
ogólną sum ę 92 miljonów, któ 
ra to sum a nie pokry je  nawet 
'/a części straty, a gdy  się wli 
Czy do tego najm niej 14 dniowe 
bezrobocie w  czasie któ jego  
T-wo m usi utrzym yw ać swych 
robotników  1 ich rodziny, to 
•skoda  jak  nas D yrekcja T  wa 
inform uje nie dja się o 'om ental 
nie obliczyć. Naznaczyć nałoży 
iż żadnych w ybuchów  m aterja 
łów palaych nie by ło , gdyż 
chloran potasu tylko spłonął 
bez żadnych detonacji.

— S zajk a  e zm u g leró w .
Istnieje tu  nieuchw ytne narazie 
zrzeszenie szmnglcró w. k tórzy 
system atycznie jeżdżą do Rosji 
1 wywożą tam  igły, guziki, sa 
charynę i inne artykuły, łatw o 
dające się przew ozić, a przy 
noszące wielkie zyski. Z  R osji 
zaś przyw ożą fu tra  i b iźatsrję,

— T y m cza so w e  do w  o 
dy o so b io te , w ydane przez 
w ładze polskie, a zatw ierdzone 
przez odnośne starostw o o 
przynależności państw ow ej są 
ważne, aż do odw ołania.

— Patenty. Przypom ina­
my, że term in składnia podań 
do U rzędu P aten tow ego o 
ochronie wynalazków, w zorów  
rysunkow ych i m odeli, oraz o 
ochronie znaków  fsbrycznyćh 
został przedłużony do dnia 30 
czerw ca 1922 r.

Doktór Medycyny

S i a n o ż ę c k i
f l k u s c e r — G i n e k o l o g  
Przyjmą]* od 2 d* 6 wiooz.

SOSNOWIECił.l 3-oo Maja I I 24.

►
►

►

►

Df. medycyny

Józef Hałacz
h. dyrektor powiatowe­
go szpitala wonoryoz. 
priyjmije w ohorobaoh 
weieryoinyeb I lkfiraych 

od 9—11 1 od 3—7.
Będzin Nowy Rysok M 3
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— II* w n ie s io n o  w  
S e jm ie  in te r p e la c j i?  Pre- 
zydjem Rady Ministrów po­
wiadomiło marszałka Sejeu p. 
Trąmpczyóakiego, i s  w  reku 
1921 wniesionych zostało 1214 
interpelacli (w r. 1920 wnieaio 
no 863). Rząd odpowiedział w 
r, 1921 na 949 interpelacji, a 
265 idterpellcji lest w  załat 
wienin. Rząd w yraia przeko­
nanie. że trzyletnia rraktyka 
wykazała, iż recnlminowy ter­
min 30-dniowy do dania od­
powiedzi na interpelację jest 
za krótki.

— A m atorka c u d z y c h  
r z e c z y .  Policja przyareszto- 
wała amatorkę bielizny i gar­
deroby, stanowiącej codzą w ła­
sność, Małkę Frajcnn, która te 
drogocenne rzeczy wart. 50.000 
mk. skradła na szkodę Icka 
Moazkoblnta w Sosnowca przy 
nl. Modrzejowskiej Nr. 3. Spra 
wę skierowano wraz ze zło 
dziejką do 'sędziego śledcze  
go I-go rewlrn.

Z teatru J(. Czarneckiego.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).
Jó z e f  Redo przybył dzisiaj do 

Sosnowca znakomity ten artysta 
nlubieniec publiczności warszaw 
skiej cieszący się wszędzie? ol- 
brzymiempowodzeniem wystąpi w  
Sosnowcu kilkakrotnte a więc 
dzisiaj podziwiać go będziemy w 
rołi Boniego w rekordowej ope 
retce „Księżniczce Czardasza*. 
Jutro w sobotę w .Róży Stam­
bułu* Redo da się zapoznać ja­
ko Frydołln.

W niedzielę zaś jako Hrabia 
Lnksemburg w roli tytułowe]

.Jenerał huzarów* dany bę­
dzie na niedzielne popołudniowe 
przedstawienie. Bilety na <;owyż 
szy repertuar kasa dzienna teat 
ru (pawilon ogrodników) już 
sprzedaje.

Rsdo w  Będzinie i D ąbrow ie
Zapowiedziane są występy w przy 
szłym tygodniu najlepszego arty 
sty operetkowego jakim jest bez 
względnie Józef Redo to też za 
interesowało to naszą publiczność 

W yjazd komedji nastąpił dzi­
siaj do Piotrkowa gdzie wy sta 
wionę zostaną podcżai ich 3 dnio 
wej gościny .Pani X “ .Dzieje 
salonu* .Na łeb' na szyję.

I i i s t  o t w a r t y
w sprawie naszych szkół.
0d grona rodziców uczniów izkół 

miejscowych otrzymaliśmy list]treści naa 
typującej:

Szanowna Redakcjo!
W  roku bielącym paóatwowe gimnaz­

jum im. Staazyca w Sosnowcu wydaliłe 
4 uczniów. Nie uznając mołnośoi wniknię 
cia w przyczyny, gdy* gimnazjum powyS- 
sze nie urządza konferencji rodzicielskich 
i nie informuje ogółu rodziców uczni o 
toga rodzaju faktach, a informacje ucz­
niów mogą być nieśoisłe i są chaotyczne 
chcemy sa pośrednictwem Sz. Redakcji 
poruszyć t ; ,  w kaldym bądź razie przyk­
rą decyzią Dyrekcji Szkoły.

Wierzymy, te  nieraz samowola uczniów 
przechodzi granice dozwolone, wierzymy, 
te  często w trudnej sytuaoji znajdują się 
kierownicy szkół, lecz coś nią w nas bnn 
tuje na wybór w takich wypadkach, dro 
gi najlżejszej t. j. wyrzucanie ze szkoły.

Czy Dyrekcja Szkoły zdaj e sobie spra 
wę z odpowiedzialności za przyszłość mło 
dzieńcs, który nie z przyczyny nauki, 
lecz przez młodzieńczą swawolę lub tem­
perament zostaje wyrzneony z uczelni?

Ozy wydalenie ze szkoły będzie dla 
nesaia nauką na przyszłość, esy teś , prze 
siwnie, pchnąć go mośe w goryeyy i ża­
l i  do zającia w społeczeństwie stanowis­
ka obywatela szkodliwego — a to chy­
ba nie leży w interesie wychowawców 
przyszłych obywateli,

Wogóle szkoły państwowo, męskie jak 
żeńskie, oczekiwane z takim upragnieniem 
jako szkoły powołane przez nasz rząd — 
rząd polski — nie ten zaborczy ktńry 
miał na celu deprawowanie dusz młedzień 
tsych, wywołnją w uczuciach rodziców 
bardzo dnio rozgoryczenia.

W prywatnej szkole mogliśmy się 
ozmówie i poradzić w sprawaoh rozwo­

ju umysłowego naszych dzieci — dzisiaj 
poza nielicznymi profesorami, którzy ro­
zumieją swoje obywatelskie i wychowsrw 
Cze stanowisko, słyszymy tylko krótkie 
wyjaśnienia: to szkeła państwowa, tu sę 
inn wymagania j balastem szkoły obcią­
żać nie możemy, {kandydatów mamy za 
dużo i tylko zdolni korzystać ze szkół 
mogą. Jak  rodzice przyjmują tego rodzą 
ju  wskazówki wychowawcze i co sięim {*z 
bezsilności w duszy dzieje na to martwi, 
państwowi wychowawcy nie potrzebują 
już zwraoać uwagi,

Pozyłając uwagi nasze 8s. Redakcji 
do umiesiozenis, pieścimy w duszy naezie 
ję, że może głos nasz zwróci uwagę mia 
rodajcyoh czynników i dotych szkół nabie 
rzemy tych przekonań 1 uczuć, które w 
duszach naszych pr y ibh powstaniu ży. 
wiliśmy.

Racz przyją , Sz. Redakcjo, wyrazy 
podziękowania za łaskawe umieszczenie 
listu, pozostajemy z szacunkiem

Grono rodziców.
(następują podpisy)

Od redakcji: Zamieszczając list ten, na ra 
zie wstrzymujemy się od komentarzy, do 
sprawy tej bowiem powrócimy i omówi­
my ją obszernie.

Rozkład jazdy
pociągów  osobow ych
na stacji Sosnowiec W.

PRZYCHODZĄ do SOSNOWCA:
N  M  Gods.
121 1.10 w n, z Lublina przez Dąblin-Strze

mioszyce.
1115 4.55 r. z Granicy via Strzemiesz. 
145 5.10 z Ząbkowic (przesiad w Ząbk.

z Warsz. Nr 13 do Krakowa).
101 7 0s rano z Warszawy (pośp.)
291 7 .3 6  r. z Katowic
133 8.20 z Częstochowy (uczniowski)
115 10.26 z Ząbkowio (przesiad w Ząbk.

z Warsz. Nr. 15 do Krakowa),
1119 10.45 z Granicy Tia Strzemieszyce.

293 12.04 w poł. z Katowic
135 1.35 pp. z Częstochowy

1123 2.40 z Granicy via Strzemie­
szyce R,

143 3.00 z Zawiercia
313 3.30 Warszawa W,eh. via Dę­

blin— h'»zemieszyoe.
117 6.00 wiecz, z Warszawy
295 6.58 z Katowic
111 7.40 z Ząbkowio z przesiad w Ząbk.

■ Warsz. Nr. 11 do Krakowa.
137 8.50 z Częstochowy

1127 9.35 z Graaiey v<a Strzemieszyce
211 9.45 ze Zdołbunowa via Dęblin

Strzemieszyce. 
201 10.05 wiecz. z Warszawy (pośp.) 

1131 11.25 z Granicy via Strzemieszyce
139 11.50 w nocy z Częstochowy
297 11,59 z Katowic

UWAGA Wszystkie poeiąji idące z Granicy 
do Sosnowca, v ia ;Strzemieszyce, mają po­
łączenia w Granicy z pociągami Krsków- 
Warszawa.

/

ODCHODZĄ z  SOSNOWCA:
H  N  Soda.

298 12,30 w nocy do Katowic
1112 1.00 do Granicy via Strzemiesz.

116 2.16 do Warszawy (z przesiad. w
Ząbk. na krak. Nr. 16 do Warszawy).

122 3.10 r. do Lnblina via Strzemie-
szyee-Dęblin.

133 5,35 rano do Częstochowy
1116 6.00 do Granicy via Strzemiesz.
1120 7,45 do Granioy via Strzemiesz

302 8.10 rano do Warszawy
292 8.30 r. do Katowic
312 8.56 do Zdołbunowa via SŁrze-

' miessyee—Dęblin.
118 9.15 do Warszawy
142 9.40 do Zawiercie
112 12.20 w poł. do Ząbkowic (z prze­

siadką na krak. Nr. 12 do Warszawy).
914 1.45 do W arzz-wy - Wschodniej

via Strzemieszyce -  Dęblin
294 2.00 pp. do Katowic
134 2.30 do Częstochowy
136 5,05 do Uięsłochswy

1124 5.30 do Granicy via Strzemiesz.
1128 7.42 w. do Granioy via Strzemiesz.

144 8.05 do Ząbkowio (z przesiad. w
Ząbk. na krak. Nr, 14 do Warszawy)

296 8.40 wisez. do Katowic
138 10.40, wiecz. do Częstochowy
102 12,20 w nooy do Warszawy

UWAGA. Wszystkie pociągi,! idące do 
Granicy, przez Strzemieszyce, mają połą­

czenie w Granicy z poci ągami osobowemi 
Warszawa-Kraków,

Zsoifldomlenle.
Zawiadamia się niniejszem osoby interesowane, iż 

wszelkie rachunki ze ś p. Kazimierzem Kamińskim dzier 
żawcą apteki H. Rogowskiego, należy przedstawić celem 
ich uregulowania do dnia 7 marca b. r. p. Józefowi Gro- 
chulskiemu w Sosnowcu Małachowskiego 12, upoważnione­
mu przez spadkobierców do przeprow adzenia wszelkich 
spraw, związanych z likwidacją m ajątku 2444

A
Konkurs.
Z roporządzenia M S Wojskowych Dep. VII Inten. 

L 103444/2345/192! W K na zasadzie przetargu oferto­
wego na roboty asenizacyjne i kominiarskie w koszarach 
i budynkach wojskowych w Powiecie Będzińskim.

1) Przedsiębiorcy miejscowi, reflektujący podjąć 
się robót asenizacyjnych lub kominiarskich w objektach 
wojskowych o których rozlokowan u podaje bliższe dane 
Komisja Administracyjna 11 pp. w Będzinie wniosą ofer­
ty ostemplowane zapieczętowane z dokładnem podaniem 
swych warunków wprost do Intendentury Rejonu Katowi­
ce w Krakowie, ul. G ertrudy 12.

2). Podstawa wynagrodzenia za roboty asenizacyj­
ne jest stała kwota od jednej osoby miesięcznie. Opłatę 
obliczać będzie Komisja Gospodarcza 11 pp. na podstawie 
faktycznego stanu wyżywienia w naturze za miesiąc 
ubiegły

3), Podstaw ą zaś wynagrodzenia za roboty komi­
niarskie jest należytość za czyszczenie jednego palnika 
lub kanału dymowego miesięcznie,

4). Oferenci przedstaw ią najdokładniej swe warun 
ki odnośnie do punktu 2-go i 3-go, załączając do oferty 
potwierdzenie Komisji Gospodarczej 11 pułku, iż złożyli 
kaucję 201 ad art. 2) rocznej należytości, obliczonej na 
zasadzie faktycznego stanu ludzi w czasie wniesienia 
ofert. A d punkt. 3) rocznej należytości obliczonej na 
podstawie ogólnej ilości palenisk lub kanałów dymowych.

5) Koperty ofert zaopatrzą oferenci w hasło! „Ofer 
ta  na roboty asenizacyjne lub kominiarskie pow Będzin".

6) Termin wnoszenia ofert do dnia 8 III. b. r. go­
dzina 12 ta, w którym to czasie odbędzie się komisyjne 
otwarcie ofert

O wyniku zostaną interesow ani odwrotnie powia 
domieni. Z4 40

Kierownictwo Intend Rejonu Katowice 
chwilowo w Krakowie ul. Gertrudy 12.

\

Epilepsja (Gbarobi ś i i t f i g o - l t i )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

O r y g i n a l n y  „ N O W O P 1L E P T O L “
( i  kogutkiem ), Żądać w aptekach i akładach aptecznych.

W R o e t r f  w
( B R E S L A U )

JARMARK WIOSENNY 19-23 ilifc a  1972
TKANINY —  UBIORY—NOWfOŚCI SEZONOWE 
KAPELUSZE — OBUWIE —  WYROBY SKÓ­
RZANE -  WYROBY ARTYSTYCZNE -  BI­
ŻUTERIA —  MEBLE —  SZKŁO —  PORCE 
LANA —  WYROBY METALOWE I DRZEW­
NE —  PAPIER I WYROBY PAPIEROWE —  
UTENSYLIA BIUROWE — WYROBY—  CHE- 

—  —  MICZN0-TECHN1CZNE —  —
Kartyzifcupui w z e lk lc iu f  or nu c ie  (p ozeoeo ia  przylezdu, poszport, m ieszkiaiejprzez

BRESLflUER MESSE-GESELSCHftFT. 3384

Choroby żołądka 
klszok, norok, 
o b stru k c jo , ho 

m orojdy
rsdjksliis leeią

S z iijc a rsk ii gorzkii ziołi
D r. B a u e r a  3494

i asrką Kagal. Spnedają apteki 
1 składy barters

Sosnowiec sktnd no. Jagiełłowie;

Odmrożenie
M a ś ć  1433

„ W K R O Z O L "
(s kogutkiem) 

easy goi ranki i aspobie 
Iga odmrożeniu się koń­
czy o Żądać * aptekach 

i składach apt

Dnia 25 i 27 II będąc w M agi­
stracie w sprawie paszportowej 
w uniesieniu obraziłam panie 
urzędniczki i to co powiedzia 
łam odwołuje
2439 A. do L orm o.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

(  S S E  2 e * 5  ̂ ■ e G S e G e S a e w  3 * 5  an * aR e5 * m o )

Państwowy Urząd Pośrednie 
twą Pracy

nl. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbą 
dom o»v wykwalifikowanych roba 
talków, rzemieślników, terminatorów 
oraz biuraliatów, maszynistki, techni­
ków i kandydatów innych zawodów 
Pośrednictwo bezpłatne. 1886

N ad«śltB »
artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Red.kcji. Wielmożni Pea >wie le ­
karze Stosujcie dla dzieci 1 starszych 
potrzebujących odżywienia Neo Fosfa- 
tynę Galena krajową. Z poważaniem 
Michał Nodzeński przedi tawlciel na 
Małopolską’ Kraków nlica Kroweder- 
ska L 17. 2296

Matki
; stosujcie dla swych dzieci nie odży­

wionych źle wyglądających krajową 
b skuteczną NEO-FOSFATYNĘ GA- 
LEN.A Do nabycia Bracia Nikołajtys 

i Kraków, Poselska 15 2176

Udaara
pomieszczenie biurowe, telefon f pra- 
Wiadomość Warsaawa Emilii Plater

| 33~ 1
Kooperatywa

! Pracowników Państwowych Komunał 
! nycb i Nauczycielstwa w Sosnowcu
| sprzedaje enkier biały po 265 mkl za

funt tylko udziałowcom._______ 3453
Potrzebna

roznoaicilka do roznoszenia gazet Zgła 
szać się do administracji Kuriera Za 
g łęb ia________________________2400

Potrzebna
starsza osoba umiejąca szyć, do zsję­
cia się gospodarstwem domowym i za 
stąpienia pani domu w handlu; Wia- 
domość w A dm. Kuriera.______2447

M łynarz
w średnim wieku poszukuje posady w 
majątkach od 1 kwietnia, 8wiadectwo 
chlubne. Wiadomość w administracji 
Kurjera. __________________3443

D ziew czyna
z gotowaniem i do dzieci potrzebna 
na stałe zaraz. Wiadomość ul. Nowa 
Ni i8« ml 6 A. J. Sosnowieo, 2ą42

Dom
piętrowy do sprzedania a zabudowa­
niami gospodarskimi, cztery morgi po 
ia ornego cena przystępna Milowlce 
ulica Zlot« Nr; 7 2427

Sprzedam
urządzenie sklepowe nadające się do 
kooperatywy. Wiadomość Kołłątaja 
3 sklep, Sosnowiec. 2446

Sprzedam
wózek dziecinny koszykowy, n a  gu- 
maco. Wiadomość ul. Zakręt dom 
Szulca mieszkania NI 4.

Harmonja
sekundowa z kwiatami klaw. 52 i 49 
kontrabas 16 okazyjnie tanio do sprze 
dania. Sosnowiec Pogoń ul, Orla 10 
Slanisław Kruż. ____________2452

Zgubiono
książeczkę chlebową {wydaną na kop. 
Hr Senard ns imię Józef Głowacki.!

2454
Zagmąty

wraz z portfelem pieniądze dowód 
osobisty i karta na broń wystawiona 
na Ignaca Musiała Znalazca iwróct 
dokument* do Cukierni Wa rsaawskief 
pieniądze proszę zatrzymać 2480

Zaginą!
dowód osobisty wydany przez Magis­
trat m Sosnowca na Imię Gustawa Sza
conla 2423

lydśWiyi Spółka Wydnar, aKt>r|, ZagL* TłOiłBii .Spółki Wydtw. Kur)„ Zatfł/ RsdafcUr; ióref Sucharski,


